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ło polskie? 


Połska Ludowa otworzyła dla rzemiosła nową erę jego rozkwitu, jakiego 
nie znało i znac nie mogło w gospodarce przedwrześniowej Polski 


Zacznijmy od kilku cyfr, ilustrują- 
cych rozwój rzemiosła polskiego: 


Rok Liczba Liczba 
zakładów pracowników 
1919 153.564 286.079 
1928 319.400 886.200 
1937 373.529 ok. 1.000.000 
1945 89.200 205.000 
1947 (V) 136.000 297.000 
1949 (plan) 280.000 970.000 


O czym mówią te cyfry? 

W ciągu dziewięciolecia pierwszego 
(1919—1928) liczba warsztatów wzrosła 
dwukrotnie, a liczba zatrudnionych po- 


mad 3-krotnie, W drugim jednakże dzie- ' 


,więcioleciu liczba warsztatów wzrosła 
zaledwie o 21 procent, a liczba zatrud- 
nionych jeszcze mniej, bo w przybliże- 
niu o 15 procent. Rzemiosło w tym 6- 
kresie przeżywało, wraz z całą kapita- 
listyczną gospodarką przedwrześniowej 
Polski, głęboki kryzys. Nadto polityka 
podatkowa rządu, polityka wygórowa- 
nych cen karteli, celowe popieranie 
wielkich przedsiębiorstw  „rzemieślni- 
czych” i bogatych majstrów kosztem 
drobnego rzemiosła, zależność od kup- 
ców — hurtowników i nakładców — po- 
garszała jeszcze położenie gospodarcze 
drobnego rzemiosła, a wiele warsztatów 
doprowadziła do ruiny. 

Okupant zniszczył większość warsz- 
tatów rzemieślniczych i  wyniszczył 
podstawowe kadry kwalifikowanych 
rzemieślników. W 1945 pozostało zale- 
dwie 23 proc. warsztatów i 20 proc. 
liczby pracowników. Rzemiosło więc 
podobnie jak przemysł, nie było w sta- 


(Przedruk z „Trybuny Wolności") 


nie zaopatrzyć ludności 


swej produkcji, 


w wytwory 


* 


k * 

Odbudowa rzemiosła w Polsce Ludo- 
wej postępuje w tempie nieznanym w 
dziejach polskiego rękodzieła, W ciągu 
dwóch lat liczba warsztatów wzrosła 
o 52 proc., w wolniejszym nieco tempie 
wzrastała liczba zatrudnionych, głównie 
z powodu braku kwalifikowanych kadr 
czeladniczych. Plan trzyletni przewidu- 
je podwojenie liczby warsztatów i po- 
trojenie liczby pracowników. Łącznie 
więc w ciągu pięciolecia od wyzwolenia 
liczba warsztatów rzemieślniczych po- 
troi się, a liczba pracowników wzrośnie 
prawie 5-krotnie, 

Polska Ludowa otworzyła więc dla 
rzemiosła nową erę jego rozkwitu, ja- 
kiego nie znało ono i znać nie mogło 
w gospodarce przedwrześniowej Polski. 

* 


* * 

Jakie są zasadnicze warunki wzrostu 
rzemiosła polskiego? Przedstawiciele 
polskiego i obcego kapitału próbują 
wywodzić, że warunkiem rozwoju rze- 
miosła jest „wolna i nieskrępowana ini- 
cjatywa prywatna”. Przez słowa te ro- 
zumieją ci ideologowie „wolnego kapi- 
lalizmu — całkowitą niezależność od 
państwa, jego kontroli i pomocy oraz 
od państwowego przemysłu, handlu i fi- 
nansów, Czy ta droga wzmocniłaby jed- 
nakże rzemiosło polskie? 

Cała historia polskiego rzemiosła do- 
wodzi czegoś wręcz przeciwnego. „Wol- 
na i nieskrępowana inicjatywa prywat- 
na" prowadzi — po pierwsze — do 
wzmocnienia elementów bogatych, ka- 


pitalistycznych, podporządkowałaby rze- 
miosło polskie większemu i spekulacyj- 
nemu kapitałowi, Ona uzależniłaby — 
po wtóre — rzemiosło od dzikich praw 
wolnego rynku i prowadziłaby nieunik- 
nienie, podobnie jak za sanacji, do ruiny 
mniejszych warsztatów. Mało tego — w 
gospodarce ludowej rzemiosło może się 
rozwijać jedynie w oparciu i z pomocą 
państwa. Wszełkie próby uniezależnie- 
nia rzemiosła od państwa spowodowały- 
by zahamowanie (jeśli nie załamanie) 
tego wzrostu, 

Droga „uniezależnienia“ rzemiosła od 
kierownictwa i kontroli państwowej — 
to jedna z dróg, wiodących do restau- 
racji kapitalizmu, a to przecież na pew- 
no nie leży w interesie rzemiosła. 

Z tego zdają sobie coraz bardziej 
sprawę podstawowe masy rzemieślni- 
ków i czołowi ich działacze, 


* 
LJ * 


Zaopatrzenie przez przemysł pań- 
stwowy podstawowych działów rzemio- 
sła jest zasadniczym warunkiem ich 
pracy i istnienia. Rzecz jasna — zaopa- 
trzenie to nie jest jeszcze równomierne, 
ale wraz ze wzrostem produkcji prze- 
mysłowej i udoskonaleniem pracy apa- 


ratu rozdzielczego, będzie słę ono 
usprawniać, 
Podobnie — pomoc i kierownictwo 


państwowe przy szkoleniu nowych kadr 
jest jednym z głównych warunków wy- 
konania planu trzyletniego w rzemiośle. 

Poparcie państwowe umożliwiło roz- 
budowę rzemiosła na Ziemiach Odzy- 
skanych i objęcie opuszczonych placó- 


wek rzemieślniczych, Ono umożliwia 
też stopniowy rozwój spółdzielczości 
pracy. 


W ten sposób rzemiosło polskie — 
przez pracę w ramach planu państwo- 
wego, przez stopniowe rozszerzenie kon- 
troli państwowej, uzgadniającej wysiłki 
tysięcy rozproszonych warsztatów 
zyskało możliwości niezwykłego roz- 
woju i wyzwolenia się od ulegania spc- 
kulacyjnym tendencjom wolnego rynku. 

Z dwóch możliwych dróg — z pań- 
stwem ludowym przeciw spekulacji i 


wielkiemu kapitałowi, albo — ze spe- 
kulacją i wielkim kapitałem przeciw 
państwu ludowemu — podstawowa ma- 


sa pracującego rzemiosła coraz bardziej 
zdecydowanie staje na gruncie pierw- 
szej z tych dróg: wraz z klasą robotni- 
czą i państwem ludowym — na drodze 
rozkwitu Polski, 

* x * 

W dobie obecnej ta droga rzemiosła 
polskiego mogła przyjąć jedynie nastę- 
pujące formy: 

Całe rzemiosło musiało się zorganize- 
wać w związki branżowe; 

Przy związkach branżowych centrale 


a LJ 
zaopatrzenia i zbytu zaopatrywać będą 
rzemiosło w niezbędne surowce i pół- 
fabrykaty i ew. odbierać tę część goto- 
wych wytworów, która przeznaczona 
jest dla planowego zaopatrzenia konsu- 
mentów lub przemysłu, 

Umożliwi to normalizację produkcji 
rzemieślniczej, jej specjalizację i wzrost 
wydajności wasztatów. 

Ponadto należy w działach usług oso- 
bistych (krawiectwo, szewstwo i in.) 
rozbudować kontrolę cen oraz udzielić 
szerokiego poparcia spółdzielczości rze- 
mieślniczej, 

Zrealizowanie tych postulatów ozna- 
cza rozszerzanie kontroli pańslwowej 
nad działalnością rzemiosła i samorza- 
du rzemieślniczego. Ale zarazem da to 
pełną możność rozwoju indywidualnych 
uzdolnień, pomysłowości, rzutkości i 
kwalifikacyj naszych rzemieślników i 
uniezależni ich poważnie od wyzysku 
i woli spekulacyjnego kapitału i kapryś- 
nych upodobań prywatnej inicjatywy. 
Przyśpieszy to także pokrycie wzrasta- 
jącego wciąż zapotrzebowania ludzi 
pracy i spowoduje stopniową obniżkę 
cen wytworów i usług rzemiosła, 


Bilans Spółdzielczości Rzemieślniczej 


Up'ynę. pierwszy rok pracy Pomocni- 
czych  Spórdzielni Rzemieślniczych. Spór- 
dzielnie tego typu mają za zadanie zrzesze- 
nie samoistnych rzemieślników, w celu zor- 
ganizowania dostawy surowców dla cz:oa- 
ków Spóidz., przyjmowanie zbiorowych za- 
mórwień, oraz centralnej sprzedaży wyrobów 
produkowanych przez czonków Spó dzielni, 

Celem spt'dzielni jest więc dzia alność 
gospodarcza, a nie wytwćrcza, z tym, iże jej 
czionkowie posiadaja, indywidualne war- 
sztaty, a Spź dzielnia reprezentuje jedynie 
ich interesy w zwięzku Z zaopatrywaniem 
się w surowce do produkcji, 

Powstanie spó'dzieiczości rzemieslniczej 
w okresie powojennym  zainicjowaa in- 
strukcja Ministerstwa Przem, i Handlu 
z grudnia 1946 r., powo'ujęca do życia in- 
siruktoraty spó dzielcze przy Izbach Rze- 
mie'lniczych, których zadaniem jest orga- 
nizowanie Spé dzielni Pomocniczych i opic- 
ka nad ich dzia'alnościei gospodarczą. 

W ramach zaleconej akcji uspó!dzie!- 
czania rzemios a na terenie woj. pomorskice- 
go Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy odby- 
sa szereg konferencyj o teoretycznym cha- 
rakteize z przedstawicielami Zwięzku Rewi- 


zyjnego Spórdzielni R. P. — Okręg Pomor- 
ski, Oddziasem Rzem. Centrali Zaopatrze- 
nia i Zbytu, oraz z przedstawicielami istnie- 
jaęcych ju? Spódzielni na terenie woje- 
wództwa. 

Ogówem w okresie od maja do końca 
grudnia 1947 r, przeprowadzono 56 zebrań 
informacyjnych i za'obycielskich. 

Wynikiem tych zebrań byřo utworzenie 
w 8 miesiącach 11 Spó,dzielni Pomocniczych 
w tym: 7 branży skórzanej, 2 wókienni- 
czej, 1 spożywczej, 1 usrugowej i 1 dwu- 
braniowej (krawcy i szewcy). 

Przy tworzeniu nowych Spórdzielni in- 
struktor opiera* się na opracowanym 
uprzednio planie sieci pomocniczych spór- 
dzielni pokrywajycym sie. z projektem 
rozmieszczenia przysziych biur cechowych. 
Praca uświadamiajęca i organizacyjna nie 
należa:a do *atwych. 

Trudności jednak i uprzedzenie w miare 
up'ywu 'czasu, włdpcznych  pomy/slnych 
wyników prac nowopowstaych pkiacówek 
spórdzielczych, jak i ogólnej poprawy qc- 
spodarczej ustspi.y, o czym świadczy nizej 
podane zestawienie slatyslyczne za okres 
1945—.1947, 


í Ilosć Spółdz. Ilość Kapitał i 
Rok pomocniczych| członków własny Kredyty Obroty 
1945 j 7 , 518 2.111.412,— | 2.570.000,— | 19.425,5061,—— 
1940 5 730 5.498.888, — | 3.250.000, — |109.733.755,— 
1947 19 1487 8.428.984, — | 4.900,000 — |160.035.,454,— 
do f. 10. 


Jedna z dzia'ajęcych Spórdzielni, a mia- 
nowicie Spórdzielnia Cz'onków Cechu Rzeć- 
ników i Wędliniarzy w Bydgoszczy z za- 
sięgiem: terenowym na miasto i powiat Byd- 
goszcz wykazuje się obrotem 25.198,019,.— 
zł, w trzecim i 41.763,351.-— z}, w czwartym 
kwartałe 1947 r. 


Pomorska Spórdzielnia Skór osiejga w 
trzecim kwartale tegoż roku obrót 
w wysokożci 3.873.878.-- zi, wyriczajec 
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d 
obrót towarem konsygnacyjnym 
przydziaiowe). 

Powyższe cyfry Álustrują najdobitniej 
celowo: powstania Spjórdzielni Pomocni- 
czych. 

Cech: charaktaryznjzog rozrost spó: 
dzielczoćci rzemie*lniczej jest fakt, że zmie- 
Tzar on w aknie tam gdzie odczywa” sie, naj- 
dotkliwszy brak surowca i gdzie podlega“ 
on reglamentacji, jak miao to miejsce 
szczególnie w branży skórzanej. 


(skóry 


Na dowód tego stwierdzenia niech sżukią 
poniisze dane: 

Z istniejących 19 Spółdzielni Pomocni- 
czych na terenie województwa brana sk4- 
rzana liczy 9 Spółdzielni, W:łókienicza 3, 
Spożywcza 3, Us'ugowa 2, Budowlana ł i 1 
spóździelnia dwubranżowa (szewcy i kraw- 
cy). Ponadto w miesiącu październiku 1947 
r. utworzono w Bydgoszczy jeszcze 2 Spół- 
dzielnie Pomocnicze: Siodlarzy i Tapicerów, 
oraz  Bieliźniarzy, Hafciarzy, Trykołarzy 
i Tkaczy. Tak więc bilans twórczy spół 
dzielczożci rzemieślniczej na terenie Woj. 
Pomorskiego na rok 1948 zamyka się 21 
Spendzielniami Pomocniczymi. 

Ten wielce pomyklny rozwój spórdziel- 
czoćci rzemieślniczej zawdzięczać należy 
z jednej strony coraz sitniej wzrastajęcemu 
zrozumieniu wired. ogún rze naiosia, jege 
roli w gospodarce narodowej, z drugie! 
spręlystej i nieszczędzęcej wysiłku pracy 
Żarzędów i Kierownictwa S5pó.dzielni. 

Zwoane w dniu 2 grudnia 1947 r. w Byc- 
goszczy zebranie Kierowników  Pomocn.- 
czych Spdrdzielni i powziete na nim tezo- 
lucje pod adresem. kompetentnych czynni- 
ków day wyraz dba'ości kierownietwa 
spółdzielni o interesy swych czonków w 
kweslii zaopatrzenia surowcowego. 


Nie maia role w  kszla'towaniu przy- 
sztych prac rozwojowych  spórdzielczości 
rzemieślniczej odegra”o  zorqanizowanie 


przez Zarzed Giówny Zwięzku Rewizyjnego 
Sperdzielni R. P, kutsu =- narady dla in- 
struktorów i rewidentów spórdzielczych 
w dniach 18 21 listopada 1947 r. w Woli 
Justowskiej pod Krakowem. 


Kurs prócz wzbogacenia się w teoretycz- 
ne wiadomosci przez wyjaśmienie węttpli- 
wych kwestii przyniós' uczestnikom wiele 
pożytku i wniósł} nowe wartości do uak- 
tywnienia pfac mad rozwojem  spłó'!dzie|- 
czo:ci rzemieślniczej. 

Rozwój spe idzielczości rzemieślniczej na 
najbliższą przysziość nie będzie szed wy- 
cznie po linii ilotciawego wzrostu no- 
wych; placówek spórdzielczych, * 

Tak jak w pierwszym roku istnienia 
dzia alność Pomocniczych Spórdzielni Rze- 
mieślniczych  zinierzata w kierunku zaopa- 
(rywania rzemiosia w surowiec do produk- 
cji, nie troszezejc się o dalsze losy wypro- 
dukowanych artykulów, tak w dalszym 
etapie, wobec wzrastaj cych potrzeb gospo- 
darczych, koniecznem jest planowe wyko- 
rzystanie szerokich możliwości produkcyj- 
nych oyćln rzemiosła, 

Spdrdzielnie Pomocnicze z jednej strony 
bada w szerszej aniteli dotychczas skali 
przyjmowaty zbiorowe zamówienia na wy- 
konanie prac zwiezanych braniłowo z dana 
Spó'dziełniy i z kolei zlecenia te będe 
przekazywa.y poszczególnym warsztatom do 
wykonania wedug ich możliwości produk- 
cyjnej. Z drugiej strony stanej się: punktem 
sprzedaży  artykutów wyprodukowanyci 
przez rzemieślników w ich własnych war- 
sżtatach pracy. Nie należy pominąć przy tym 
faktu, i» Państwo wobec stosunkowo 5zczu- 
p'ych jeszcze zasobów surowcowych skon- 
ne iest dostarczyć rzemieślnikom za po- 
frednictwem 5pe'dzielni większej ilości 6u- 
rowca, jednakże pod warunkiem, iti pewna 
jego ilat“ po przerobie zostanie oddana 
dla świata pracy. 

W myl powy/”szych założeń opracowa- 
nych obecnie przez czynniki ku temu po- 
woane kszta tować się badzie w biefącym 
roku dzie'alnosść gospodarcza Spółdzielni 
Pomocniczych. 

S=dzić należy, i) rzemioso do powywszej 
akcji ustasunkuie sie pozytywnie, dajac 
wvraz swei donzao'ci sno'ecznej i zrozu- 
mieniu ogólnopaństwowych motrzeb. 

W. Dramowicz. 


Piekarstwo w Związku Radzieckim 
Nie male warsztaty rzemieślnicze a ogromne 
= przedsiebiorstwa łabryczne 


W organizacji przemysłu spożywczego naj- 
ważniejszą rolę gra z natury rzeczy przemysł 
piekarniany. 

W ramach przedwojennych planów pięcio- 
letnich rozbudowano ię gałęźż przemysłową 
w Zwiazku Radzieckim do tego stopnia, że 
zakłady wytwórcze podlegające kompetencji 
samego tylko Min. Przemysłu Spoż. zaopatry- 
wały w chleb z górą 80 milionów obywateli. 

Na terytoriach okupowanych przez Niem- 
ców isiniało przed wojną ok, 10 tys. przed- 
siębiorstw piekarnianych. Z liczby tej 50 proc. 
uległo całkowitej lub częściowej dewasłacji 
a łakie ośrodki przemysłowe Zagłębia Do- 
nieckiego, jak Makiejewski, Krematorskaja, 
Woroszyłowgrad, czy Słalino nie miały po wy- 
zwoleniu ani jednej piekarni, nadającej się 
do nałychmiasłowego uruchomienia, W Rosyj- 
skiej Republice (na terenach okupowanych) 
zniszczenia w tej gałęzi przemysłowej prze- 
kroczyły cyfrę 70 proc. Wydajność więc na 
dobę spadła w porównaniu z przedwojenną 
do zaledwie 21 proc. W Republice Ukraińskiej 
w momencie wyzwolenia czynnych było 27 
proc. piekarń o wydajności w porównaniu z 
okresem przedwojennym — równe 12 proc. 

Rzecz prosła, że w tym słanie rzeczy rząd 
musiał włożyć ogromny wysiłek w odbudowę 
przedsięborstw piekarnianych, w opracowanie 
sprawiędliwego rozdzielnika, zorganizowanie 
szybkiego, systematycznego zaopatrzenia wy- 
nękanej ludności. 

O fym, że wysiłek ten przyniósł jak naj- 
bardziej pozyływne rezulłaty, świadczy fakł, 
że już po dwu i pół lafach od czasu zakoń- 
czenia działań wojennych rząd radziecki mógł 
zhieść zaopatrzenie reglamentowane i zezwo- 
lić na wolnorynkową sprzedaż ważnego i pod- 
stawowego artykułu spożywczego jakim jest 


Ważne dla wszystkich rzemiosł 


chleb. Fakt ten nabiera specjalnej wymowy, 
gdy porówna się go z trudnościami w Euro- 
pie Zachodniej. 

W chwili obecnej wydajność radzieckich 
zakładów piekarnianych (nie są to małe war- 
szłaty rzemieślnicze, a ogromne przedsiębior- 
stwa fabryczne) przekroczyła wydajność przed- 
wojenną a ponad 2,5 tys. fabryk podległych 
Ministerstwu przeszło na o wiele wyższa z 
punktu widzenia jakościowego produkcję. 

Do zakładów wzorowych należą wielkie, 
nowoczesne fabryki w Moskwie i Leningra- 
dzie, szczycące się poważnym osiągnięcem w 
dziedzinie techniki produkcji. 

Moskiewskie zakłady im, Stalina, im. Ka- 
ganowicza, czy Badajewa dają na dobę ponad 
450 ton chleba każdy. Zakłady im. Gorkiego 
i Mikojana mają przejść wkrótce na gaz za- 
miast węgla. Również przedsiębiorstwa lenin- 
gradzkie zastosowały szereg inwestycji. 

W ciągu 2 i pół lał pokoju odbudowała 
już w znacznym stopniu swój przemysł pie- 
karniany i Zagłębie Donieckie. 

Zakłady radzieckie produkują nie tylko 
chleb, ale i duże ilości wszelkiego rodzaju 
pieczywa cukierniczego, w związku z czym 
rozwinął się osłatnio przemysł maszynowy 
obsługujący tę dziedzinę. 

Do najważniejszych zakładów budowy ma- 
szyn należy m. in. zakład leningradzki, pod- 
legły głównemu zarządowi piekarń Minister- 
stwa Przemysłu Spożywczego. W roku 1947 
przedsiębiorstwo to dostarczyło dla przemysłu 
piekarnianego trzy razy więcej maszyn, niż 
przed wojną, 

Doceniając znaczenie przemysłu piekar- 
nianego, w realizowanej obecnie pięciolałce 
przewidziano znaczne sumy na dalszy jego 
rozwój. 


Zapotrzebowanie artykułów i tkanin technicznych 


Zgodnie ż instrukcją, Zwięzku Izb Rze- 
mieslniczych R. P, Wydzial Planowania 
Izby Rzemielstniczej w Bydgoszczy przystąr 
pit do opracowania zapotrzebowań na ar- 
tykuy i tkaniny techniczne na Il-gie pó% 
rocze 1948 r. Zapotrzebowania na Il-gie 
pólrocze 1948 r. (z rozbiciem na II-ci 
i IV-ty kwarta) winny być sporządzone 
oddzielnie dla każdej nastepujęcej grupy 
wyrobów: 


1. pasy parciane impregnowane, taśmy 
i gurty 

2. wyroby azbestowe 

3. wyroby powrożmicze i częściowo dla 
maszyn 

4. tkaniny techniczne i filce, 


Przy zapotrzebowaniu należy podać do- 
kiadne okreslenie wzgl. wymiary (szero- 


kok w mm — grubość w mm i jednostke 
miary w mb. i kg). 

Zapotrzebowania winny być jak najbar- 
rzeczywistych 


dziej zbliżone do potrzeb 


warsztatów rzemieślniczych. W tym celu 
należy w uzasadnieniu do poszczególnych 
ilości zapotrzebowanych artykułów i tkanin 
technicznych podać wedlug przykładu: pa- 
sy parciane — na wymianę pasów zuży. 
tych, gurty bawećniane — do celów tapi- 
cerskich, klingeryt w pzytach do uszczel- 
nienia lokomobil itp. 

W zwięzku z tym wszystkie Cechy bran- 
rowe w terminie nieprzekraczalnym do 
dnia 5 lutego br. winny złożyć zapotrzebo- 


wanie do Izby Rzemieślniczej (Wydzia! 
Planowania). 
Zapotrzebowania złożone po terminie 


nie bedę, uwzględnione w globalnych ze- 
stawieniach, a tym samym Cechy, które 
zapotrzebowań nie zřożą nie bed: mogry 
korzystać z przydziałów w chwili ich rea- 
lizowania. 

Powiatowe Związki Cechów winny do- 
pilnować terminowego nadestania powytż- 
szych zapotrzebowań, 

Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy. 


Bydgoszcz, ul. 


Od Redakcji i Administracji 


Uprasza się Szanownych Czytelników o uiszczenie przedpłaty 
za miesiąc luty 1948 r. w kwocie 50,— zł przez przekazy- 
wanie pocztą (konto czekowe P. K. O. Bydgoszcz V1-340), 
lub wpłacanie bezpośrednio w biurze administracji. 
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E piętro 


Słownik stolarski 


Dzia: 


Nazwy używane 


stolarski 


Nazwy proponowane 


Maszyny i ich części 


abrychtmaszyna 
bandzega 
blat pity 
bormaszyna 
bormaszynka 
bor do żelaza 
borować 
frezmaszyna 
gater 
gaterzega 
heblarka 
heblować: 
heblowiny 
krajszega 
obrychtować 
pendełzega 
szajba 
szlifierka 
szpindel 
sróbstak 


wyrówniarka 

piła taśmowa 
brzeszczot 

wiertarka mechaniczna 
wiertarka ręczna 
wiertło 

wiercić 

gryzarka 

trak 

piła trakowa 
strugarka grubościowa 
strugać 

wióra 

tarczówka, piła tarczowa 
obrównać 

pia wahadiowa 

tarcza 

maszyna do ostrzenia 
trzepiem 

imadło 


= 


Narzedzia i przybory 


abzaczega 
antaba 
bankajz 
bajlada 
beszlag 
blat piv 
belec 
bor do drzewa 
borować 
canajza 
canhubel 
canować 
canlistwa 
canlajstenhunel 
capenbendra 
cejgram 
centreber 
cyklina 
cyklinstal 
cyklinować 
dratsztyft 
dornik 
drylbor 

do laubzegi 
dubelthubeł 
durchszłak 
elsztajn 
fajla 
fajikluba 
failhubel 
filunghubel 
filung 
flachcęgi 
flachajza 
fuchszwane 
giermas 
qierować 
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odsadnica 
uchwyt 

imak 

narzędziak 
okucie 
brzeszczot 
sworzeń 

éwider 
świdrować 
żelazko drapaka 
drapak 

drapać 

lista zebata 
zazębiacz 
zawiasa czopowa 
szafka na narzędzia 
wiert'o «limakowe 
giadzica " 
stalka 

g/adzić 

gwoćdzik 
punktakt 


furkad:o 

giadzik podwójny 
wybijak 

marmurek do ostrzenia 
pilnik do drzewa 
imado reczne 
wręgownik 

brzeźnik 

wneka płycina 
szczypce 

tasma żelazna (bednar' | 
lisica 

węgielnica uciosowana 
scinać na ukos 
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„Program egzaminu mistrzowskiego” 


Nakładem Izby Rzemieślniczej w Kato- 
wicach został wydany w roku 1947 „Pro- 
gram egzaminu mistrzowskiego“ przezna- 
czeny do użytku Komisji Egzaminacyjnych, 
kandydatów na mistrzów oraz wyktadow- 
ców na kursach przyqotowawzzy:h do eg- 
zananu nustrzowskiego. 


Program ten daje wytyczne: 1) co kan- 
dydat na mistrza musi wiedzieć * wykonać 
do egzaminu mistrzowskiego, 2) czioakowie 
Komisji Egzaminacyjnej zorientują się, co 
należy figddać od kandydata na mistrza, 3) 
wykiadowca na kursach — co wykładać. 


Te trzy grupy osób, które są zaintereso- 
wane egzeminami mistrzowskimi po skoor- 
dynowaniu swych prac przyczynią się| do 
podniesienia umiejętności praktycznych 
i wiedzy zawodowej rzemiosta polskiego. 
Po zapoznaniu się: z pow. programem te trzy 
grupv osób znajdą: współne podstawy dzia- 
łania. 


Program ten dzieli się na następujące 
części: 
1. Egzamin praktyczny — oraż uwagi 
dotyczące egzaminu praktycznego. 


Ustalenie cen za 


Na podstawie rozporządzenia Min. Prze- 
mysłu i Handlu, Komisia Cennikowa War- 
szawy opracuje do dnia 15 lutego stawki 
za czynności krawieckie. 

Krawcy podzieleni zostali na cztery gru- 
py, od I do III kategorii i specjalną katego- 
rię luksusowych zakładów krawieckich. 

Ceny za uszycie garnituru kształtować 
się będą najprawdopodobniei w kategorii 
IM od 5 do 6 tys. zł, w II od 7 do 8 tys. zł 


KĄCIK PIEK ARZA 


Egzamin teoretyczny. 

Zakres wymagań przy egzaminie teo- 
retycznym z poszczególnych przed- 
miotów. 


SIE 


Przy końcu broszury znajduje się, bardzo 
cenny dodatek zawierający „spis ustaw 
i rozporzedzeń w zakresie ustawodawstwa 
obowięzującego rzemieślnika, a więc: 


a) prawo pracy, 

b) prawo przemysz:owe, 

c) ubezpieczenia sporeczne, 
dł prawo handlowe, 

e) prawo wekslowe, 

f) prawo czekowe, 

g) prawo podatkowe. 


Również cenny jest dodatek zawierajęcy 
spis podręczników i ksiģłek fachowych dla 
kandydatćw do egzaminu mistrzowskiego. 


Reasumując powyższe, program ten po- 
winien znaleźć się w ręku wszystkich osób 
zainteresowanych egzaminami mistrzow- 
skimi, 

Zamówienia kierować do Izby Rzemieśl- 
niczej w Katowicach. 

St. M. 


prace krawieckie 


jlod9 do 10 tys. zł, w kategorii luksuso- 
wei od 12 do 14 tys. zł. 

Najwięcej w Warszawie jest zakładów 
I i II grupy, luksusowych zaś jest' kilka- 
nascie. 

W innych miastach ceny w poszczegól- 
nych grupach są od 1 do 2 tys. niższe od 
cen warszawskich, na wsi zaś kształtować 
się będą prawdopodobnie w granicach od 
2, do 3 tys. zł. 


CHLEBA NASZEGO 


Najpotęjżniejszego cudu rozmnażania 
Chleba Eucharystyczħego, który zarazem 
jedna czřowieka z Bogiem — doznajemy w 
kasciele. 


Tak jak najwzniašlejszą ze wszystkich 
modlitw jest „Ojcze nasz“ — tak i najdo- 
skonalszą strawą codzienną ze wszechmiar 
jest chleb. 

Rece, które pracuję: na chleb nasz pow- 
szedni, nie mniej są biogosławione od tych, 
które go wyrabiają. 

Na cześć chleba, najwięksi poeci wy- 
upiewali przecudne hymny, a św. Klemens 
patron piekarzy rozdawa” najwymowniej- 
szy chleb moralny. To też: 

— Kochajmy chleb — to serce domu, 
zapach stotu, radość ogniska. Szanujmy 
chleb owoc naszego trudu dar pracy, poe- 
mat poświęcenia. Czcijmy chleb, chwalę 
naszych pól, zapach ziemi, Święto Życia. 
Nie marnujmy chleba, bogactwa ojczyzny, 
najpię(kniejszego daru Boga, największej 
nagrody za pracę: ludzką. 

Tajemnica pochodzenia chieba 

Dzieje chleba, tak jak dzieje całego sze- 
regu dziedzin, okryte są zasłoną, zamierzch- 
mych wieków. 
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Podania przekazywane pokoleniom, nie 
docierajęj do nas w oryginale, zwiaszcza 
gdy chodzi o rzeczy, które przez wieki 
doskonality się. 


Wiele jest opisów, domysiów, dociekań, 
a nawet prac naukowych o chlebie i jego 
powstaniu — żadna natomiast nie może gwa 
rantować, ùe źródło to jest najpewniejsze. 


Pierwszy chleb 


Trudno powiedzieć, kiedy ręka cziowie- 
ka rzuciła pierwsze ziarno w ziemię. Uczy- 
nia to zapewne natuta ta największa so- 
juszniczka człowieka. 


Na starych piramidach egipskich znaj- 
dujemy już podobizny ludzi rozcierających 
ziarna miedzy kamieniami, Chleb dawny — 
w swej pierwotnej postaci by? mało podob- 
ny do naszego chleba. Byva to po prostu 
kasza z rozdrobnionych ziaren rozbełkota- 
nych wodą. 

Zdarzyćo się że kasza ta oschva, a te 
pozlepiane wyschnięte kawa'ki kaszy sta- 
nowity chleb. 


Ważne dla wszystkich 


rzemiosł 


Izba Rzemieślnicza niniejszym poda- 
je do wiadomości, że termin wymiany 
dowodów rejestracyjnych z ubiegłego 
roku będzie podany w prasie oraz w 
Powiatowych Związkach Cechów. 


Wobec powyższego nadsyłanie do- 
wodów jak i osobiste zgłaszanie się 
w tym celu do Izby jest chwilowo 
zbędne, 


Wydawanie dowodów na rok 1948 
dla nowo założonych przedsiębiorstw 
odbędzie się w tymże terminie, 


Izba Rzemieślnicza w Bydgoszczy. 


Transporty żarówek, 
chemikalii, części maszyn 
i surowiec nadeszły do kraju 


W porcie gdańskim roziadowano ostat- 
nio szereg statków: duński statek „Niko- 
bar* przywióz! z Sudanu i Indii via Ko- 
penhaga 1,625 ton rudy manganowej, ba- 
weny, kauczuku i welny; z portów Amery- 
ki Południowej: Buenos Aites, Montevido 
i Santos przyby” na statku „Generał Wal- 
ter“ tadunek 3.5 tys. ton welny, bawećny, 
skór solonych, chemikalii i części maszyn; 
na pokiadzie „Anardo Victory“ przybyży 
ze Stanów Zjednoczonych transporty skór 
surowych, blachy do wyrobu puszek, elek- 
trod grafitowych, margaryny, motorów, ło- 
vysk kulkowych, oleju, bawemy, żywności, 
Varówek, towarów UNRRA, części radio- 
wych itd, Poza tym dwa dalsze statki przy- 
wioziy po dwa tys. ton rudy kady dla prze- 
mysłu krajowego oraz w tranzycie dła Cze- 
chos'owacji, 


„l teraz jeszcze na Wschodzie robią plac- 
ki z kukurydzy, która jest właściwie nie 
sfermentowanym przasnym ciastem. 


Zdarza”o się taż, że kasza z ziaren ki- 
s'a i stawała sięt przez to pulchniejsza i bar- 
dziej miękka, 


Ten kto wpad' na pomy aby ugnieść 


(rozczynić) skwaszonei| kaszę ze świeżo 
zm-óconym ziarnem — by; wynalazcą 
chleba. 


Dlaczego kasza kwaśniata? 


Dlatego, że z powietrza wpadaży w niz, 
grzybki drożdżowe i mleczne, W powietrzu 
jest bowiem peno rozmaitych drobniutkich 
grzybków, które przy zetknięciu się z wil- 
gotnę: masęi ziarna — fermentująę. 


Jak wiadomo, przyjęło sie to wszędzie: 
w gospodarstwie wiejskim i w piekarniach 


k'adq do chleba nie drożdże, lecz skis'e 
ciasto. 
Wiele lat uptynęio zanim ludzie nau- 


czyli się dobrze uprawiać ziemię i dobrze 
piec chleb. 


, Jeszcze dwieście lat temu, ludzie šred- 
nio zamożni, jedli taki chleb, jakiego dzi- 
siaj nikt by nie jady. 


Aleksander Wojciechowski. 


* 


= Działalność rzemiosła FUP 


Poświęcenie sztandaru Cechu Kołodziei 
w Bydgoszczy 


Nowo poświęcony sztandar Cechu Ko- 
łodziei w Bydgoszczy przechodził różne ko- 
leje. W 1939 r. zosta! poświęcony w Czę- 
stochowie na Jasnei Górze. W czasie oku- 
pacii został zrabowany i wywieziony przez 
Niemców do Rzeszy. 

W czasie walk z Niemcami w okolicy 
Wist na Pomorzu Zachodnim został odbity 
przez iednosikę Waiska Polskiego, był ied- 
nakowoż częściowo zniszczony. ti. pozosta- 
ła tylko iedna strona sztandaru bez drzewca. 

Jednostka zachowała go i dopiero przez 
swnich przedstawicieli w osobach kap. Sła- 
bego i por. por. Wasilonka I Samoraja w 
uroczystej formie przekazała Cechowi Ko- 
łodziet w Bydgoszczy. 

Staraniem obecnego zarządu sztandar z0- 
stał doprowadzony do obecnego stann i w 
dniu tym dokonano iego poświęcenia. 

Uroczystość rozpoczęła się zbiórką w 
Resursie Kupieckiej,j po czym przemasze- 
rowano do kościoła farnego. 

Uróczystą Mszę św. oraz poświęcenia 
sztandaru dokonał ks. proboszcz Haneit. 
wyg'aszając ze stopni ortarza okolicznościo- 
we kazanie. 

Uroczysta akademia odbyła się o godz. 
11 w salach Resursy Knpieckiei, którei za- 
gajenia dokonał st. cechu, p. Gryka. Na- 
stępnie powołał st, cechu prezydium w o0- 
sobhach: ks. proboszcza Famelta, za prezy- 
denia miasta dyr. Stróżyńskiego, prezesa 
Jaby Rzemieślniczej p. Kuczmę, dyr. [zby 
Rzemieślniczei p. Werno, prezesa Zw. Ce- 
chów p. Godka, dyr. Średnich Szkół Zaw. p. 
Durka. radcę Izby Rzemieślniczej p. Urbań- 
skiego z Inowrocławia, oraz iubilata p. Te- 
ofila Rezmeru. 


Z kolei sekretarz p. Kucharek odczytał 
dobrze opracowaną kronikę cechową. Chwi- 
lą ciszy uczczono pamięć zmarłych i pomor- 
dowanych członków cechu, po czym nastą- 
piło składanie życzeń przez delegatów i go- 
ści. Ks. proboszcz Hanelt mówił, iż rzemio- 
sło kołodzieiskię sięga prastarych czasów. 
W imieniu prezydenta miasta złożył życze- 
nia p. dyr. Strółryński, zaznaczajęc, iż hi- 
storia i rozwói rzemiosła wiąże się ściśle 
z historią i rozwojem miasta Bydgoszczy. 
Dalsze życzenia zażyli prezes Izby Rze- 
mieślniczej p. Kuczma, prezes Zw. Cechów 
p. Godek oraz dyr. Średnich Szkół Zawodo- 
wych p. Durek. 


Uroczystym 
odczytanie aktu 


momentem akademii było 

erekcyinego poświęcenia 
sztandaru przez Sekretarza p. Kucharka. 
Następnie prezes Izby p. Kuczma wręczył 
nowo poświęcony sztandńa st. cechu p. Gry- 
ce, który dalei odebrał przysięgę od pocz- 
tu sztandarowego, wręczając im takowy. 
Poszet sztandarowy Cechu Kołodziei two- 
rzą pp.: Klemens Tylkowski, Franciszek 
Gockowiak i Ludwik Sikorski. 


Wręczenie dypłomu za 25 lat mistrzo- 
stwa Teofilowi Rezmerowi dokonał prezes 
p. Godek. zaś Helenka Kucharek wygłosiła 
piękny wierszyk na cześć jubilata „O kole“. 


Dalszą częścią akademii było uroczyste 
whiłanie gwoździ przez rodziców chrze- 
stnych oraz delegacji cęchowych zamiei- 
scowych i mieiscowych. 

Po zakończeniu odbył się wspólny o0- 
biad, gdzie w miedzyczasie życzenia wygło- 
sili pp.: Świtek, Berdych i Zieliński. Wspól- 
ną zabawą zakończono tak pamiętny dzień 
Ma wszystkich kałodziei bydgoskich. 


Z walnego zebrania Cechu Kowali 


W dniu 24 stycznia br. w „Domu Rze- 
smiosła* odbyło się walne roczne zebranie 
Cechu Kowali pod przewodnictwem st. ce- 
chu p. Zielińskiego. 

Po odczytaniu protokolu, przystąpiono do 
przyjęcia nowych członków w osobach pp.: 
Józefa Zabłockiego, Romana Tuchowskiego 
i Piotra Gotowicza. Do rejestru wpisu ucz- 
ni, wpisano 4 kandydatów. 

Ze sprawozdania zarządu wynikało, iż 
Cech posiada obecnie 70 członków i jednego 
czlonka honorowego, W ciągu roku komisia 
cezzaminacyina przecgzaminowała 63 kandy- 
datów na mistrzów, 42 kandydatów na cze- 
ladników. do rejestru uczniowskiego wpi- 
sanych zostało 25 uczni. 

Dyr. Izby Rzemieślniczej p. Werno podał 
zebranym do wiadomości, iż w najbliższych 
dniach będzie podpisany dekret o przymu- 
sie cechowym. Z tych topowodów zaleca, 
by nie wybierano na dzisiejszym zebraniu 
nowych władz cechowych — lecz pozostały 
dotychczasowe aż do czasu wejścia w życie 
dekretu. Zaznaczył dalej, iż kwestia więk- 
szego przydziału żelaza zostanie wolno zre- 
alizowana. 


Na wniosek komisji rewizyinei udzielono 
zarządowi absolutorium za ubiegly rok spra- 
wozdawczy. 


Dłuższa dyskusja utrzymała się nad spra- 
wą sztandarową. Sztandar zostanie całkowi- 
cie ukończony w dniu 15 lutego br., lecz 
brak jeszcze pewnych funduszów na wyku- 
pienie go. St. cechu apelował do zebranych, 
by wpłacili zadeklarowane sumy, po czym 
przedstawił jak wielkim znaczeniem jest 
dla cechu sztandar, jak i dla iego członków. 
W czasie poświęcenia sztandaru będą wy- 
dane dyplomy uznania za 25 i 50 lat pracy 
mistrzowskiei. 


W wolnych głosach wiceprezes Zw. Izb 
Rzemieślniczych, p. Fiołka przypomina o 
księdze rzemiosła, apelując, by na jego rę- 
ce nadsyłano wszelki material. Następnie 
przypomniał wszystkim tym, którzy prowa- 
dzą warsztaty, a nie są ieszcze mistrzami, 
by wykorzystali obecny czas i zgłosili się 
iak naiprędzei do egzaminu. 


St cechu nadinienił, iż zarząd cechu nie 
ustaje w walce nad partactwem zawodo- 
wym i potępiać będzie brudną konkurencie, 


Roczne walne zebranie 
Cechu Szewców i Cholew- 


karzy w Aleksandrowie Kuj. 


W dniu 7. 12. 1947 odbyżo się w Alek- 
sandrowie Kuj. przy ul. P. O, W. nr 3 
roczne walne zebranie Cechu Szewców 
i Cholewkarzy. 

Zebranie zagai* starszy Cechu p. Kręcic- 
ki Wiktor witając przedstawiciela Oddzia- 
u lzby Rzem. w Bydgoszczy p. Bettmana 
Leona oraz wszystkich członków. 

Po odczytaniu porzgdku obrad i proto- 
ko'u z ostatniego walnego zebrania, zarząd 
przedstawi” czionkom zestawienie zapotrze- 
bowania, jakie zostalo przygotowane dla 
Izby Rzem. Wydz, Plan. obrazujące ilośtć 
warsztatów, członków, stan obecne; pro- 
dukcji w zakresie obuwia i możliwość nad- 
produkcji w przypadku penego zaopatry- 
wania w surowce cz'onków cechu przez 
Centrale, 5 

W zwizzku z ogłoszeniem, jakie ukaza- 
zo się na “amach Il. Kur. Polskiego z któ- 
rego wynika, iż sztandar Cechu Szewoów 
7 Radziejowa znajduje się w Zārządzie 
Miejskim w Toruniu — Wydziale Oświaty 
i Kultury, zebrani wybrali Komisjęj Sztan- 
darową w osobach pp: Kwiatkowskiego 
Ignacego z Radziejowa, Wejnera Czesława 
z Aleksandrowa Kuj. i Wróblewskiego Sta- 
nisawa z Aleksandrowa Kuj., celem ode- 
brania sztandaru z Zarządu Miejskiego w 
Tóruniu, 

Z kolei, celeńń stworzenia kroniki ce- 
chowej, wybrano kronikarza p. Laskow- 
skiego Ludwika i na kooptantów pp. Ja- 
niaka Stefana z Radziejowa, Ochocińskiego 
W:adysława z Nieszawy, Chęsiaka Józefa 
z Ciechocinka i Świętkowskiego Mieczy- 
s'awa ze Sżużewa. 

St cechu przedstawi4 zebranym prelimi- 
narz budżetowy na rok 1948, który jedno- 
qg'olśnie przy jeto. 

W dalszym cięgu st cechu zaapelował 
do czionków, aby wypenili możliwie w jak 
najkrótszym terminie nades'ane przez Spó*- 
dzielnie Pomocnicze; w Toruniu deklaracje 
ma  cz'onkłólwitejżie Splółdzielni, zgodnie z đe- 
cyzjęj powzieta na walnym zebraniu w dniu 
25, 8. 1947. 

Odnośnie rymarzy, siodlarzy i tapicerów 
z powiatu nieszawskiego, których liczba 
jest zbyt mała by mogli utworzyć! własny 
cech, zebrani uchwalili przyjąć tychże w 
poczet czionków cechu szewsko - cholew- 
karskiego. 

Dla nowych cz'onków szewców i cho- 
lewkarzy, którzy mając karty rzemieślnicze 
dotad do cechu nie należeli, uchwalono 
wpisowe w wysokości 1000 z?, i za rejestra- 
cję umów o naukę 500 zł, 

Na wniosek sekretarza Pow. Zw. Ce- 
chów sporzędzono listę: członków skóada- 
jących dobrowolne ofiary na rzecz urzą 
dzenia gwiazdki dla niezamożnych uczniów 
rzemie'lniczych w Średniej Szkole Zaw. 


Apel do rzeźników i wędliniarzy 
w sprawie ściągania skór świńskich 


Brak surowca skórzanego z pogłowia by- 
uła rogatego, musi być, chociażby przei$cio- 
wo, uzupelniony skórami Śświńskimi. 

W roku 1948 przewiduje się zebranie 
l miliona sztuk skór Świńskich. 

Związek Cechów Rzeźników i Wędlinia- 
rzy na woj. pomorskie, w zrozumieniu pań- 
stwowei akcii ściągania skór Świńskich, 
wzywa wszystkich kolegów, aby wzięli w 
niej udział. 

Bliższych informacii udzielą cechy. 


UWAGA, INSERENCI 
„Rzemieślnika Pomorskiego” 


Począwszy od 18 stycznia 
1948 r. numeru obowiązują nast. 


ceny ogłoszeń: 


i mm i-łamowy — 15 zł 
w tekście 20% drożej 

cała strona — 10.000 zł 
:/, strony 5.000 zł 


Ogłoszenia zagubionych do- 
kumentów z minimalnym tekstem 


— 20 zł. 


Administracja 
„Rzemieślnika Pom.“ 


Z 


łaginione dokumenty 


W czasie działań wojennych w 1939 roku 
zagubiłem świadectwo czeladnicze zawodu 
kowalskiego, wystawione przez Cech Ko- 
walski z Gniewu, na nazwisko Alfons Zie- 
liński, ur. 14. 3. 1913 r. w Pomyiach, pow. 
Tczew. 


a 


W roku 1947 zagubiłem na terenie Byd- 
goszczy świadectwo czeladnicze z zawodu 
ślusarskiego, wystawione przez Izbę Rze- 
mieślniczą w Toruniu, na nazwisko Renkel 
Zygmunt, ur. 20. 6. 1928 w Grudziądzu. 


1.54 WENERA 
SAMOCHODOWE | 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEWOZOWE 


Walenty Waszak 


Bydgoszcz, ul. Zduny 6. tel. 16-31 


wykonuje wszelkie przewozy 
i transporty samochodami cię- 
żarowymi szybko i dogodnie. 


la węgie! bukowy | 
la kit szklarski 


poleca: 


Marian Rzekiecki 


BYDGOSZCZ 
Emillil Płater 17 


ul. 


4 


Nowa placówka spółdzielcza 
w Bydgoszczy 


Pomocnicza Spóździelnia Cechowa przy 
Cechu Siodłarzy i Tapicerów w Bydgoszczy 
mieściła się na razie w warsztacie skarbni- 
ka p. Łobody. Sprawiańo to duże trudności 
w jej rozwoju, toteż zarząd i rada nadzor- 
cza dokżada”a wszystkich starań, by zdobyć 
odpowiedni lokal. Zdobycie lokalu zostało 
zrealizowane i wynajęto lokal przy ul. Poz- 
nańskiej 19. 

W poniedzia”ek, dnia 19 stycznia br. w 
kościele św. Trójcy o godz. 9 odbyta się 
Msza św. na intencjęj rozwoju spółdzielni. 
O godz. 10 ks. radca Skonieczny dokonał 
uroczystego pońwięicenj lokalu, po czym 
vyczyż nowej placówce spórdzielczej owoc- 
nej pracy dla dobra wszystkich jej czton- 
ków. 

Slowa zapewnienia o otrzymaniu przy- 
działów z RCZZ dla spółdzielni wypowie- 
dzia: dyr. Izby Rzemieślniczej p. Werno, 
skladajęc zarazem życzenia nowej tej pla- 


PO L EO A 


KRAWOÓW, 


„INY 


Centrała: Bydgoszcz, Pomorska 53 


s ETTITA 


E 


Pracownia Okryć Daiskithi 


Jan Bernacki 
BYDGOSZCZ, Aleje 1 Majaj nr 19 


Cprzy Piacu 
Londo Emy: 


Dodatki krawieekie, podszewki, włosia, watelinę 


UOOWOWOOWLUWO UW ANNANN AA NNAK A NANKANA ARAA VARNO LANA NETO EONDU LL ALLAL) 


BYDGOSKA SPÓŁDZIELNIA 
KUŚNIERZY | 


BYDGOSZCZ, 
Filie: Tuchola, Armii Czerwonej I7, Świecie,Duży Rynek 7 


LUOOWEONONONOULNLWUOHOOONONAWONWONULOO UODO UODO 


Zakłady Reperacyjne Maszyn Biurowych 
J. Skarbonkiewicz 


filia: Elbląg, ul. Królewiecka 55 


Remonty - Konserwacja - przebudowa 


UMOMAMMAMAMAMAMAMEMNO NEA WOOOOOWOWTAANAWOONAUNI HUA MNOUDMMNUNUNUNAKOMANIOANIUKMIODA NONKAA 


cówce w imieniu lzby Rzemieślniczej. Do 
tamfcuszka życzeń przyczynili się z ramienia 
Związku Cechów p. Stefaniak, zaś „Rze- 
mieślnika Pomorskiego" p. Śpiewakowski. 

Instruktor spółdzielczy przy Izbie Rze- 
mieślniczej p. Dramowicz przyrzekł nadal 
s'użyc swymi radami i wskazówkami. W 
imieniu Cechu Siodlarzy i Tapicenów życze- 
nia złożyu st. cechu p. Nowacki. 

Obecny kierownik p. Łoboda przyrzekj, że 
będzie Spóldzielnię, prowadzi* sumiennie kw 
zadowoleniu wszystkich czonków i starać 
się! bedzie doprowadzić w jak najkrótszym 
czasie do rozwoju i rozkwitu. 

Po ukończeniu uroczystego otwarcia od- 
byżo się walne zebranie zarządu i rady nad- 
zorczej, pod przewodnictwem prezesa rady 
nadzorczej p. Wacławskiego. Zebrani w 
serdecznych słowach podziękowali p. Wa- 
clawskiemu za tak piękne zorganizowanie 
poświęcenia Spółdzielni. 


CZAPNIKÓW 
z odpowiedz. udt. 


ALEJE 1 MAJA NR 19 


"ANAWA" 


nanannen nano 


Tel. 3015 jacy 


RP, 


@ atahan t DN DE EITB 


J. A. DRAŻKOWSKI i S-ka 


BYDGOSZCZ, UL. WYZWOLENIA 1 


lign. Daszyńskiego) 


podszewkii przybory krawieckie 


Firma nearodzona brązowym medalem na 


Wystawie Przem. Rzem i Handlu w Bvdn szczy 


Zezwala się na przedruk artykułów x podaniem źródła. 
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